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Jedenast lista z ob c •• premJI 
trzeciego bezpłatnego "zywnościowo-dolarowego 

W dniu wcwrajszym odbyło się Je­
denaste ciągnieni'e bezpłatnych premji 
trzeciego "żywnościowo - dolarowego" 
konkursu "Expressu". 

Nastepujące osoby zdobyły uremie: 

Po j dofarówce. 
l. GreH Stanisław. Grand Hotel. 
2. J\'1arczykówna Lońka, Składowa 

nr. 11. . 
3. Stańczyk Antoni, Cmentarna 3a. 
4. Aleksandrowski Ryszard, Zawi­

szy 40. 
5. Kaczmarska Stanisława. Mickie­

wicza 1, Konstantynów. 
6. Lesiewicz Stefanja. Zagajnikowa 

er. 59. 

konkursu "Expressu" • 
42. HeJler Otto, Karola 36. I 52. Petrych Maria. ZygmuntowsD: 1. 
43. Aleksandrowicz Stefan, '\Vroclaw Nowe Chojny. 

ska 28. 53. Rogowska MarA Anarzeja ~. 
44. Sieszchała Teodor, Wysoka 11. 54. Drewnowiczówua .Marta, Luto-
45. Baranowskl Wawrzyniec, Karo- mierska 15. 

lewska 6. 55. ŚmlecIkowsld Konstanty, SOKola 
46. Bajerski Władysław, Krucza 2S. nr. 6. 
47. Teodorczyk Antoni, PrzGdzalnia- 56. Jakubowska Władysława, Nowo-

na nr. 65. Krótka 6. 
48. Pawłowska Władysława, Drew- 57. Appelt Eugenia, Krucza 6. 

nowska 48. 58. Augustynłak Janina. Aleksandrow 
49. Juszczak Michał, Aleksandro~lska ska 109. 

nr. 37. 59. Podlecka Roza.Qa, AnCirzeja 49. 

Po li lirl" lo m,ąh1".. 60. Jabłoński Jerzy, Nawrot 14-
.- ,l li - 61. Pry czek Małgorzata, Kopernilta 

50. Defiński Zygmunt, Braterska 12. 
51. Rozenberg Mirosław, Zawadzka 

nr. 18. 

nr. 14. 
62. Szadkowska Izabeła. Brzezińska 

nr. 118. 

0. ...... MwJae, ~ 
Dr. 34. . 

64. SitaJlaer' ra.u,. Sosoowa 3. 
U. JeoszU 00e. I>aa!dewba 6, No--

we ZłaćDe. 
66. Knbłak 'aD, Napłó:rkowskiego 53. 
67. Arbiter Patdłn~ Radwaftska 41. 
68. Zwieszyńska 'WiktorJa, Niska 8. 
69. Seoderówu Em;ia, Pomorska V 
70. Kh$1 KazImIeft, Olćwna 67a. 
71. Martynowska 1.o1a, Paryska 7. 
72.. Ambrodewicz Z,~ PabryM 

czna 8. 
73. I.lhnt ~ KamłeaDa 16. 
74. Osłeeka Regłaa, Przędzalnłana 10 
75. Czeka!ewsb HełaIa. 'Drewnow. 

ska 'Sl. 

Po 3 kilo cukru. 
Po J korcu wegla. 76. Jabtotisb )anta, ~gowska 109. 

Ostrożnie. niewiasty, odnaimujqce "pokoje umeblowanelt! 71. Antczak JanIDa, Główna 28. 

7. Kil Maria, Sierakowskiego 36. (I.. d .. b ł ·k 'I·gł~rz 78. Tamborslm JaJJa, BrzezMska. 56. 
:: ~~~~~łaM~k:;y~:li~~~:g~;~~iń O uD' ZI przy y, urzę ni -II f Sk":'86~elSkł Aleby, ICoostantynow· 

~J.~a7, Batuty. ~\tóry zostawia gosposiom w "spadku" najpra\vdziw- 80. Kiecki Witołd, l\narze}a 31. 
10. Kaimierczak JÓ7:ef, 6-g() Sierpnia sze granaty. 81. Szelest Zdzłsław, Łączna. 11. 

nr. 8. 82. StępłJi Sta:ołsława, W61cw.tiska 
11. Małecki J311USZ, Czerwona 14 Warszawa, 21 lutego. \Vczoraj gospodyni lokalu weszła -109 

b d Ć nr. . 
12. Szyliier Adam; Cmentarna 3. \Vlaścicielka lokalu w domu przy ul. do opuszczonego pokojU, by z a a , w 83. Stolowa Mariann~ Rokichlska 14" 
13. Nowak Józef. \Vierzbowa 20. Złotej nr. 16, p. Prydtnanowa, od kilku jakim stopniu zostawił meble subloka- 84. Kępski Józef, Aleksandrowska 39 

dni nie posiadała się z radości. tor. .. . 
U. Raszkowski Bofesław, Wólczań- Dotknęto to jej sublokatora p. Ed-j Wtem na parapecie mlędzy oknaJID 85. Kacperskt Józef, Roklcińska 45. 

ska 145. warda Kwiryna, b. ofilcera, obecnie u- dojrzała granat ręczny... 86. Wasłak Helena, Pomorska 127. 
15. Pejga Jan, Krakusa 6. rzędl1Jika P.K.O. Okrzyk przerażenia wyrwał sdę z jej 87. Madej Aleksander, 6 Sierpnia 41. 
16. Łaski Wtadys~aw. Górny Rrnek Domyślił się bowuem, że przyczyną p~ersL' . NR.dbiegt.a sluż~ca.. Kob!en: 88. Oąbiński BeniamIn, 6 Sieprnia :)2 

nr. 3-4 nieukrywanej radości jest nic innego, wszczęły alann me do oplsarua. Zblegh 
tylko fakt zgtoszenia przezeń opuszcze się sąsiedz!. . '. . 89. Plutera Genowefą, Marysińska ~:1 

17. Hagiel Wacław, Radwańska 11. tila zajmowanego pokOJU. Vvreszołe zJawlł srę j sam dozorc~. 90. Kaczmarwk Praucłszek, Pomor-
18. Danziger Estera, Piotrkowska 117 Otrzymał tranzłokacie do Łodżi. 'Wszyscy zgrupowaJi się u drzWI. ska 105. 
19. GoraIczyk Marianna, Nowo-Pocz- P. K'., jako obywatel drugiej klasy Nikt nie śmiat podejść do okna. 91. OIczak Jan. Abramowskiego 23. 

t 10 (wszYSCy sublokatorzy w Warszawk Tedy dozorca, zorjentowawszy srę 11 K~ l 9 
owa . mają s.ię za takich) postanowit zemścić w sytuacji, w mitg zrozum~at jakie grozd 92. Wojech f'e.l!ts1 le ma -

20. Walczak Józef, Kątna 4. się za mi1jony. Rzecz prosta _ myślał niebezpieczeństwo, i objął natychmiast 93. BrzezInłeczak Tadeusz( Spoma 14 
Zl. Bieulek Franciszka, Nawrot 72. 10 podnajemcach. I komendę. • •• • l 94. Kędzła Włjłdysła'w, Rzgowska 47 
22. Rabinowicz Ida. Lipowa 3. Tedy w ostatnim dniu zamteszk~wa- - KobIety w.vnos~ć Się stąd. Ja SIę 95. Krężeiewski StanIsław. Cegielnia 
23. Mierzwińsita JuUa, Zakątna 79. ula pod wspólnym dachem. zagwizdal z tym granatem sam uporam. Stara ••• 52 

t ' .• •• t '~rrrkle czyni'· !laJ'pr~o'd' zwrócił si'ę do żon'." -- przynieś ma za- na_ nr. . Sl'e11-24. Kahane Maria, Nowo Cegielniana gt os 111 eJ, mz o z v, ;y 1. Lo. .t. 96. Karbarczyk Jan Tadeusz, _ - -
"paru jest dziś bez koszulki", poczem raz kubeł wod.y i ,też . wynoś SIę. 

nr. 40. co pani ma pod sukienką", wreszcie: Był w swoim zY"\.Vlole. Wydawał na 
25. Oertner Alwina. 28 p. Strz. Kan. "ile mi dasz". ' Ilewo 'i prawo rozkazy, a kobiety posłu-

nr. 53. " W tym miejscu zaimprowiwwal szne ja!' nigdy, natychmiast wykonv-
Z6. Konopczytiski MaksymnJan, Gra- głośno: "to się wyprowadzę". waty, j~gO zlecenia. , 

nitowa 23. Był młody, zdrów, wesół. Trzymały \\i ZVGl,WSZY k:-tbeł wody.' s!)~ytny. do-
się go figle. zorc!l' ~a~hOWllJ3,(', wszel~l'c. srodkl 0-

27. Herman Marek, Pańska 14. Spakowawszy wi~c manatki, jeszcze ~t~'OznO'jCl" poclszeot do OKua. zl~kka 11-
~8. Pawlik Stanisław, Skorupki 5. raz ogarną! wzrokiem ści?-ny s\ 'ego l)ą~ ~~rallat I z8ntJr3Yl' go \V ,,\lOdZię .. ' 
29. Gruszczyńska JaSka, Qłówna 33. skromnego p(jkoiiku, poczem P01TIlJjstro- Cnkotla'vszy tCg<:, ~wohla zamosl 
30. Rozensztajnówua Helena, Konstan \yaVlSZY coś przy olmie, opuścit na za". i ~(:i1~:'łt do 8~go l·~c~marJat.tI. 

~nowska 14. 
31. Kowalska Antonina, Targowa 2. 
32. Rogozitiska Sala, Ce~tctniana 39. 
33.0rdynas Sztama, Pat1ska 45. 
34. Wróbel Józef, Żytnia 6. 
35. Sabanta Wacław, Wesoła 16. 

(Chojny). 
36. Nippe Jadwiga, Kilińskiego 211. 
37. Finkelberg Chaimr 6 Sierpnia 12 
38. Milczarek Jan, Zakątna 28. 
39. Perzyua franciszek, Niska 3. 

gZC lG~(al pani f. Grall'J t OKaZ8f s'ę bez kaps1a. 

kiewicza 31. 
97. Pokczyńska Janina. Konsfanh.·, 

nowska 78. 
98. Głowińska. Czesława, .Cegielnia1l!' 

nr. 22. 
99. Jal1us Jan, Fi.ialkawska 20. 

1M. RydcŁ.Hl{ ~tanhitaw. Odst1c<l 2::'. 
!!..1iIlI"~~ł~~~ 

] 58młetni starzec 
zm~rł przed _ BUcu dncami 

I VI f.~OSF,~~ 
Nfost... ;;r:a, 20 lutcr.:o I f-fa ~~9cii· Kur:;,mnei ,v [.-j·ęg l a".1!la 

i \v:rskim (Vubań)zmarl VI ty,:h dn:al~h 
l tf.~l letni starzec, TreLja: który priiCO­I waj \\~ r olu at do s\~·ej ~J11ie:.ci,' }~vt ~r,l~ 
I nu)' ;;Ol1!lf}-." ostl1t11l0 SIG ()~Cl,' , l1l~'J ':~ 

40. Jędrzejewski Gerhard, Kiłii;skie~ 

~o nr. 178. 
41. RozłQwska Irena. fabryczna 3. 

I r<i;\ la r. Od kg" pief'N~)ze:;':o nll!zell­
'·lW;t llDtvl\(Ao lÓ\vn:ez; ~(lO !;'lL l'n~;;;": C,J 

i 'c i:\ Lit' \ii.~~cly ::!,o nic i:'Jlaty zębr. Zll1~l' 
Ił)" ,'!J( i,lik oro'\,'j-'(Int o pocjjq,j-,ie Naj;f, 

l·: f'Oll;t .,1\) ::::0:';j.i i o j;"go smutnym T 0\': ro·' 
, ci~. \V6\\'czas lic?;ył Tref ja 24 btil, :l~1JO 

\v iem urodzH się w rolm 173~L 



Drugi samolot IlOłsld 
został skonfiskowany na te­
renie państwa "pepiczków" 

. Oto iaskrawa ilustracja "so­
juszu" polsko-czesk5ego. 

Czechosłowacja kpi sobie z wszel­
kich protestów rządu polskiego w spra­
wie 

bezprzykładnego gwałtu, dokonanego I 
na Unji powietrznej Kraków - Wiedeń 

W porcIe M~ami "(Flory(Ja) barka "Prinz Valdemar" wJechała na skałę pod­
wodną, przeoczywszy sygnał latarni morskiej. Trzeba ją będzie wysadzić w po 
wietrze, ponieważ tamuje komunikację okrętową. 

,»*'M&&!& flHhiiiIł@ __ 5881 7 fryzura n,iezamęinei meksykanki. Pfl 
ślubie kObiety te noszą włosy w długich Przed kilkunastu dinami, jak doniósł 

.,Express", zaaresztowano jeden samo- Ucieczka od .-elkee o 
lot polskiej Hnji lotniczej, obecnie nade- I W I g · t zwojach . m I as a !!" !!!",~"""!!!!!!~#-~MM!!#~~~~~ 
szła alarmująca depesza od pilota tejże :0:--
IinJi, p, Włodzimierza Klisza, którego Choroba wielkomieJ·ska.-WspólnIe pracować osobno ludniowy do domu, Angielski sposób 
również aresztowano, gdy zmuszony • pracy, do którego przyzwyczajono siG 
był opuścić się na terytorjum czeskiem i mleszkać.-Oroźba masowei histerji.-Niewvstarcza- w całym świecie skutkiem trudności ko 
nałożono nań .,karę" 10,000 koron. jące środki komunikacji.-Kolej żelazna. - Przykład munikacyjnych właśnic jcst być może 

. Rząd nasz i tym razem założył pro- Londynu.--Samochód jako zbawca-o ile tymczasem złem konieczne m narazie, ale nie powij] 

t t j k d t d b k t 
no się go ustalić ze względu na hygJ'ellc 

es, a o ą ezs u eczny, nie ubiegnie go C!amolot' ... ..., i w uwzględnieniu wydajności pracy, 
Bez~rzyk,ładn~ gwałt, naszych Współczesny człowiek rozstrzygnął sieć kolei żelaznej, częste kursowanie (Chodzi o jednorazowy czas pracy), Na 

"sprzymlerzenców przewyzsza podo- wszystk' d" t lk ł ' lez'aloby t ' 'I'" k 'd·" d' , , le zaga mema y o po OWICZ- pocia.gów umożliwia tam pewnemu od- l.. ez' um OZ JWlc-az eJ ro ZllllC 
bny wypadek z roku uQJegłego, gdy ni 'e a Wl'ęC takz' e d" 'lk' ł ' l' przynaJ'mnI'e,' "r l' d ' l 'd , zaga meme wle lego amOWl inte 1gencji pracującej mieszka- . .. J Je zje ę wYJaz za 
Niemcy skonfiskowali samolot francuskI mI'asta To t ' ni j ł' L ml'asto, w go'r", lasy, lub 11ad morze. , ez e on panu e w zupe no- me - poza ondynem, nieraz w odle- J 

przymusowo lądujący. ści nad wielki i t I t l ' 'I skoro J'edl1ak tyli o t J ł em m as em, a e me ropo- g10SCl nawet ki ometrów od centrum, \ w gęs o Hal oczo-
Niemcy nie przystąpili do międzyna le zaczynają panować nad człowiekiem. od biura, czy fabryki. nych pociągach, to niejednokrotnie Ic-

rodowej konwencji lotniczej, zawartej Tworzenie bowiem olbrzymich miljono- A jednak kolej żelazna nie nadaje się piej jest zrezygnować z wycieczki. 
po traktacie wersalskim w r, 1919 i nie wych miast jest wprawdzie wobec 0- na rozwiązanie "bez reszty" problemu, Nieodparcie więc nasuwa się prze· 
należy się spodziewać żadnych grzecz- gromnego wzrostu ludności i sposobu Także koleje podziemne, ,zbyt mato jesz l\onanie, że jedynym sposobem rozwią­
Ilości z ich strony względem sąsiada ,- obecnego zorganizowania pracy rzeczą cze rozbudowane, nie rozwiązują zada- zania jest wymyślenie takiego środka 
Francji. nieodzowną, należało jednak sprawę nia, Okazuje się coraz jaśniej, że nawet lokomocji, który byłby indywidualnie 

Co innegil Czechosłowacja, mienią- tak urządzić, aby umożliwić współpra- najznakomitsza sieć linii kolejowej i roz przywiązany do danej jednostki. Środek 
ca się sojuszniczką Polski. Razem z na- cę mas ludzklcb, uskutecznić koacentra kład pociągów kolei żelaznej nie są w taki już i~tnieje w Ameryce, o coraz 
mi podpisała konwenCję, która Wyra- clę fabryk, urzędów I wymiany, a je- możności sprawienia rzeczywistego więcej także we francji: jest nim oczy­
tnie omawia sprawę wolnych przelo- dnak UDlotnwić owym masom mieszka przewrotu w przesiJenłu wielkomieJ- wiście samochód, tylko że samochód 
łów nad teryłorjum pa4stw. koawencją nie osobno, nie lak mrówJd w mrowisku sldem. Dzieje się to dlatego, że kolej że niedosiępny jest narazi e przynajmniej, 
zwia,zanycb. WIększa częM ludzi zniesie wtrraw- lazna skutkiem wielkich kosztów zakła poza Ameryką, dla większości ludzko· 

Międzynarodowa. umowa nakaznje dzle bez szkody pracowanie przez 8 go dania jej i utrzymania nadaje się jedynie ści. Dotychczas bowiem, przynajm.nicj 
w wypadkach przymusow.ego ląd.owa- dzin pospołu z setkami, czy tysiącami tylko do łączenia gęstych zamieszka- w E.uropie, bo Ford w Ameryce już za­
nia udzielanie towarzyszy w fabrykach czy biurach, o łych okolic, ale nie może obsłużyć wy- gadnienie w dodatnim sensie rozwiązał 

Be resztę czasu i sU będzie mogla zu- starczająco leżących luźno osad, Więk- panuje przesąd, że samochód to luksus, 
takiej samej POO1OCY'ak ł samolotom ~, żytkować wyłącznie tylko dla siebie, w sza część ludności, mieszkającej poza a nie poprostu niezbędny w dzisiejszych 

'Wasnym. samotności, albo w obrębie rodziny. Je- miastem, musiałaby do dworca udawać formach życia wielkomiejskiego środell 
Ten obowiązek czesi, z właściwym ten to nie nastąpi - człowiek wielko- się całemi kilometrami piechotą, a uwz- przenoszenia się z miejsca na miejsce. 

&obie sprytem omijają; władze wojsko- miejskI skazany dziś na pędzenie całego ględnić jeszcze należy przesiadanie w A zresztą - może tymczasem lotnie 
iWe l polltyczne 'WllnvaJą r~ od całej tycia pośród mas, wrzucoay I wcleśnlo- mieście i spory kawal jaki trzeba od two rozwinie się do tego stopnia, może 
sprawy, natomiast ny beznstannie w ukrop szalonego ru- dworca przebyć do biura, przez co traci możliwości lądowania uproszczą się do 

chu wielkomiejskIego, ogłuszony hała- się drogocenny czas, jaki możnaby i na- tyla, że nawet samochód stanie się zby 
władze celne konfiskują samotot; I na- sem, zmuszo~y nie zapominać ani na leżałoby zużyć na odpoczynek, teczny i stanie się też zbyteczne - bu-
kładają k'ary A "IZ'Warcow.auJe przez cbwDę o tłumie, o mrowisku, co ani na Należałoby . też właściwie każdemu dowanie dróg. 

~ cbwUę nie pozwala odpręłyć sIę, uspo- pracownikowi umożliwić przerwę obia-
Czyż istotnie rząd polski jest bezsił- koić Jego podnieceniu i rozgorączkowa- dową i udanie się na odpoczynek popo-

ny wobec małego państewka, buńczucz nym nerwom - popadnIe ostatecznie w !!!!!!!!!!!!!t!!!!!!!!!I!!!!!!!!!A!!!!!!!!!!!!!!!.!!i_!!!!L2!!:.~.~e!Mf!!!~!!!!!!~.;e~ 
nie wygratającego pięściami, kąsające- masową histerię. Ładnie wjrglą4ać hę-
gO z tyłu złośnwle? dzłe łudzkość za kfIka dziesiątków Jat, 

PerłidJ Jak ł A_ _LIe d _ gdyby zmiany tego trybu życia nie za-
a, z ą w 8Uilo.w cz~ o prowadzono' 

konały dwó~h gwałtów na ~wletrznej Przeobratenie polegać ma na tern 
drodze, otwIera oczy polsklemu spole- by nieodzowne og • k i lk ł t 

, t yj źń" któ k rus o we om as 0-
:zens wu na "prz a, ,o rej ta we, centrum pracy, jej ześrodkowania 
,-.zęsto CzechosłowaCja przypomina, oraz wym;"'n rt ' i t ć .' .... y wa osc --o oczy wlen 

Cala prasa polska rozbrzmjeć powin cem samotnych domków, czy osiedli ob 
na oburzeniem, a czechosłowackie po- wiedzionych lasem i polami. Zagadnie­
sclstwo w Warszawie dobrze się zastu nie to uznawane jest coraz powszech­
;~:r dla stosunków między obu państwa- niej, jako konieczność, w tym też kie­
IIli, j~śli poinformUje swój rząd, że nie runku ptacuje się nad rozwiązaniem 
(,aj' droga do zgody polsko-czeskiej, problemu, Ale są to zaledwie początki. 

~~~~~~~~~!!!~~~~! a tymczasem narody, amerykański czy 
'angielski, francuski, niemiecki czy p01-1 

Dy dator grecki idzie 
śladanli Mussoliniego. 

ski cierpią skutkiem atmosfery niezdro-, 
/ ,,, 

oc 

Ateny, 19 lutego, w 
W proklamacji do ludnof:ci wzywa 111 

dyktator Grecji, Pangallos, do orAdawa- śr 
nia bron1. zanaczając. że nie daje on w 
wprav.rdzie postuchu szerzącym się 0-
"ramio w.bJonIuściom o przygotowuj,,- ni 
ceJ s.i~ rlH::(.ljnej rewolcie, chce jednal\ Ił) 
tX2ebrać opozy--cil możność oparcia się st 
a:sa uzbro: !tych tłumach, w 

VI Orecti nternGwnno ostatnio kiJl\ll 01 
of"loCCrow J polityków opozycyjnych, m, 
in. wywicrooy %.ostal również Papana-
.. ta.sius. SP 

I • 

Cuda zimy. 

Izaihuzą lSzwaicaria) • 



- Mamusiu . dlaczego ta . ryba jest 
taka plask;:t? .. 

- Pewn'ie przyszła na śWIat między 
dwoma okrętami.,. . 

, , 

,r-~pnES::; MIUJlI.I;U .'JV· ._---------_._---" ---- --, -~'----" ----,----

ztt]pe,łni'e bezbronni 
7 l'zcinowa paleczka Hl ręce polic;anta jest na;l>ardziei 

.skutecznq broniq. 
ŁÓDŹ, 21 lutego. Użycie broni przez policjantów (h/. 

Bardzo często. a nawet za często ,nvołone im jest tyHw w wyjątkowych 
czytamy w dziennikach wypadkach, gdy istotnie napastowane .. 
o ciężkie] pr~!Cy naszych postenmko- mu czy interwenlulącemu policjantowi 

wych. zagraża niebezpieczeństwo życia. albo 
którzy zmuszani interwenjować przy u- gdy nerwy jego nie wytrzymają tych ra 
spakajaniu awanturników, pijanych czy zów, jakie często od opryszków odbic­

Wujek: Kochane dzieci, już dłllgo stawiających opór rzezimieszków, bo- ra. 
z wami nie pożyję... rykaji'j, się z nimi gotemi rękami, odno- I dzieje się im krzywda, gdyż pel. 

- Eee ... Wujek tak mówi tylko, ie- sząc obrażenia. a nierzadko na\vet ra- niąc ciężką służbę, 

by nas pocieszyć.... ny. narażeni są na niebezpieczeństwo ze 
iAH - ZłE ~,.~ strony zdecydowanych na wszystko 

12 ... łetnia uczenica SZkoły powszec nej 
bandytów 

walczących z nimi bezwzględnie, a nad 
to bywają przy lada awanturze ulicznej 
.... Vystawiani na przykre incydenty oraz 
bójki uwłaczające łeh czci osobistej, a 
nierzadko i godności władzy. któn~ 
przecie reprezentują. 

zdobyła maszynę do szycia firmy "Singer"e 
ł,Los wldocznuJ_ przt3znaczyJ mi być krawcową" .- ośwIadcza panna Lodzla 

Palus/ak w rodakclI "Ex.pressu". nie 
Trudno znów nakazać policji użyvia 

Jak wiadomo pierwszą maszynę do 
szycia z trżeciego konkursu ,,.'Expressu' 
zdobyła panna· Lodzia PaJnsiakównat 

12-letnia uczenica szkoły powszechnej. 
Przed kilku dniami milusia poslada­

czka szczęśliwego losu zgłosiła się do 
naszej redakcji po odbiór zdobytego 
fantu. 

Nie omieszkujemy zapytać ją o wra 
!enre jakie wywarto na ni'ej wygranie. ' 

- Bardio s~ę . ucieszylam - odpo­
~;jada młodziutka interlokutorka.­
laVv'"Sze chciałam poświęcić się ~wo. 
rlowi krawleckiemu~ lecz moi rodzice 
n.fe są tak zamożni, aby mogli' kupić 
maszynę. 

. - A nie zaniedba panienka nauki w 
szkole przeto, iż zacznie zaraz u'czyć 
się szycia na maszynie? 
~ O nie, proszę pana, w szkole 

'-awsze byłam dobrą uczenicą i będą nią 
nadal. Nauce szycia poświęcę tylko 
:hwile wolne od nauki związanej ze 
szkotą. 

Podczas naszej rozmowy obecna 
jest matka panny Lodzi. Mówi ona nam, 
te nie wiedziała zupełn1e o tern, iż cór.' 
łi:a Je! kupuje "Express" i wycina ku­
pony. 

- Moja maIa pIeniądze, które dawa­
lam jej na śniadania, wydawała na ga­
zetę, a mnie o tern nic nie mówiła -
oświadcza p. Palusiakowa. - Teraz ta 
maszyna stanowić będzie jej' posag. 

W! oźny redakcyjny wynosi dosko­
nałą maszynę firmy "Singer", wstawia 
ją do doróżki, do której wsiadają p. Pa­
lusiakowa z córką. 

Jadą do domu. 
Przed bramą domu przy ul. Nowo -

Krótkiej 5 czeka .. już tłum sąsiadów, 
którzy z zachwytem oglądają .cenn:r 
fant z konkursl.\:·~!E~pressu". >," •• ' • 

~ł ' ... -I" ~l:;'-" .~* ~ 

liście III konkursu, .urządzonego przez 
poczytne pismo "Express". 

Będzie mi ona służyła po ukończe­
niu szkoty, jako narzędzie mej pracy, 

bo widocznie los szczęścia przeznaczył 
mi być krawcową. 

Pozostaje 
Lodzia Palusiakówoa. 

Panna Lodzia Palu siak. 

przy k.ażdej okazji broni, 
gdyż otwierałoby to możliwość nadu· 
żyć, lecz poliCjantów należy w jakiś spo 
sób uzbroić, a raczej 
zabezpieczyć przed samowolą zdzicza· 

łycb opryszków, lub pijaków. 
Wyjście jest tn pośrednie 

dać Im trzcinowe p'lłkl. Jakie maJą za .. 
granIcą. 

Patki te pełniłyby doskonale stuib~ 
dzisiejszych białych rękawków przy 
wskazywaniu pojazdom wolnej dror;i 
na ulicach, a w razie przykrej koniecz­
ności przydałyby bezbronnym dziś po­
sterunkowym elastycznych argumen­
tów w plastycznej rozmowie z awan­
turnikami czy opilcamL 
iW iLUi& 

STUDEłłCI, KTÓRZY '''MALl 
STREJK 

W elektrowni łódzł{iej 
spotkali się z pOfępien;em 

braci akademickiej. 
Z VVarsza~ donoszą nam: 
Na walnem rocznem zebraniu człon­

ków Tow. Bratniej pomocy studen tÓ\V 
politehcniki warszawskiej zapadła na­
stępująca uchwała: 

.. VValne zebrania Tow. Bratni'ej po· 
mocy S.P.W. wyraża ubolewanie uste­
pującemu zarządowi:, który 'wbrc ,': 
brzmieniu art. 3 statutu, 
braI pośreduro czynny udział w łamaniu 

strejku w elektrowni łÓdzkieJ.. 
Walne zebranie zastrzega sio iakl1:1j 

kategoryczniej przeciwko st050 Wa!1; '.1 
tego rodzaju metod pośreunich"a Pfi1CY 
na przyszłość". 

I PrzlIlI złodziEjami VI mun­
durach 

ostrzegają kupc6w władi%e 
wo~skowe. 

Od panny todźj'P~lusiakó~~ej. ó- .1!!!!!G~.~ą!!!!SWM!!!I!&~\il9IIZ~~~~· ~~!~~!!!~~!! .. ~~~~.~~~_. __ &_i!?Jli:W~j'~ 
trZ}'lnuiemy następuj~CY' list:, " 

Szanowny Panie Redaktórze! , 
Dziękuję Szanownemu Panu Redak­

tell"owi za fant w' postaci maszyny do 
szycia, którą .,zdobyłam" w pierwszej 

Komenda m. Warszawy rozesłaJa d,) 
pism poniższe ostrzeżenie: 

, 

lU 

"SCALA" Dyr. S. Kuperman 
Cegielniana 18. 

NIEDZIELA, 21 lutego o g. 8.::0 w 
XV-LETi'U JUB'LI!~USZ 

pracy scen' ewo· teatralnej dHl'ktofa 

S .. KUPERMA"A 
Cdzlał Dio-ą; o. Malwina Sleracka, Po 
tron'-Kup .. rm3t1, Lola PatlOnł. S, Kupl'r­
mail !-l. Jed\vab, cały zespół. de1ega-ci 
lIoszczc"ólny(~l ZWiąlków artyslyCZ'1yLll 
t13n:l b~d7..le 51 tuka w 4 akt j GorUln.1 

. Nieznaiomy (Der Ullbe'ka.nterl 
-- 1,,J Z.l1Kol1ć'zenie -

Wieitd Jublleuszowv Div, rtissement 
Chór. - Wiele '1!espod/islH l< '- Bak\' 
Pocz. o g.l1.S0 w, B,l",' y 'iN' kasie teatltl 
Passe93rtollt i wollle wt'j~d~ lliew:line 

uw 

Oficer • 
SIę 

• Ił , 

zenie, może 
ale 

Czas już znjeś~ niedemokrałyczne nHomnsje ma.t;J!:eń~~de<&. 

Na terenie stolicy zj:r\v-iajo, si« c?::­
sami audywidtta, Jdóre pod pckryw '.;;'! 
munduru żolnterskicgo dOpllSZCzah\ s:.: 
różnych oszust:v i szantaży. 

Pragnąc przesirz.ec p.nbllcz1l0.~.Ć: {,d 
te"'o rodzaju osobników, a następII;l; 1,­
latwi'ć sclwlylanic ich - donosi 1,on;"':11-
da miasta, że w raZlie spotkania ta"!C':~" 

Łódź, 21 lutego. \V demokrRty',::znej armji francuskiej osobnika należy przed za,vk~r:J.l1ii:i1l ,"-
Wbrew licznym, IIl'zędo\v} tll oświau- małzeństwo !est prywatną Spt":łWą ofi- · kiej tranzakcji dowiedzieć sh~ w Llan,n l 

czeitiom, że oficer .jest takim samym o~ ,;era. cddziale, ';::zy rzeczywi;cie przedsŁt1\\';:t­
bywatelem jak każdy inny - istnieJą U nas zaś oticf'l'sh-ic komisje małŻe!l jący s,iQ jako wojskowy w podanym (!'i­
nader liczne n.iedemokratyczne i hole- stek poza przcpi:-;~lTIi uyscyplinan-wmi, dziale h~'l!rujc i czy rzcczy\\'iści,c pr.:, 
sne dlań ograniczeni;l. 11ic pozv.'ala.iącc !'eg-:i\!;j~Ccrni 'viel\: .1<J~dvrTatJ, ctddają g'nie taką trzlllzakcjo przcprov,'adzi6. 
mu być właśni c ,.uG'TiHalnvm obywate- .jednostronnemu ~~~:C"(Y\il narzcczcaa p,,- Tego rodzaju ostrożność j)ozwcl i 
lew". tenta i jej rodzinę (I) 'sradzcll1 bezpieczeiist\va wy(~;nać Sl~!1 

Obccnf.e --- korp!!s oficersld porusza \\ttn\cank siQ obcy(;!1 \\" spra'\vy taiyst6w. któr7Y pod osłoną Iw,nd!!:") 
na tamach pra~y \ojsi-owcj szkodli- ,h\'ojga lud~i zamkrZ::lj~lcycJl zaioży6 ilarDżn]ą ohv\vatcli na straty. 
\VOŚĆ istnienia ograuic:z c(l przy zawie- ot!:tllsko rcd;:;iil1lC, j(;~t Jla ndl 112jwpet- ,~~r.ftIO"'" 
ran·fu przez oficcró'y lrIał~;c(l:st\l,·. niej nic"v\ ~~1:;ci\~"\~ i 11cchęr; do podd;111ta ---..... ...----

Zupełllie słl1sznie dowodzą (jfiC('fO- <:j~ trm ;T,:~orotll wn'i\'z!'uzi cZGsro do \\ njc;kIJ nieraz .hli: pr"yodowaty nl\'­
wie, że ofkcrskic komIs.ic .mJ.ł7.:e(lSkiC. TJII;rc!J211.i:l 11 Ell;;c(:';t\\ a, ;) chyb:l mill',\"ZCZQŚCi,t w korpusie oficerskim. a l-ur'­
zawleczone do nas z nrmH m<luarchiq SDr. "vnjsk. nio --; 11f',~v ~;\ecja!nie JI(1 cc- ;a0 Irż - - l1:ijmniej chyha nożCldl1ll,·. ze 
stycznych patisfw zanD!"clych. w na:::,zej, j i ba..:' I~ olicc1'l', w! I wzgled,',,;\, m' ,rall!o~..::.i, k,onkuhi:!a 11'· 
;:mnji, gd.tic oficer j)I':Wi1it być t~,kill1 i Prz;; 'bcl.:ncm, r~ólIlC}i1 ZdCl1Cf\VO- Sejm po\Yini,en wrócić wreszcie 'we.1 
sa.mvm ~lr,:rwa.te)cil1 jak. ( (lIni, nic: po-,! ". iJll!il. \\·v·" .. cLt:;'::JH. Q.norI1Jall1.cl~li. ,:v~rilll tlOŚĆ .i::YC.:~l, V!Y:V;,t~lll;~,O oEccroill. ho im 
"!llłlV lnice n1'CI.<':('U. 1. "11'11 .,\-,~ ) 1,(;, 'I. ','" '1,;~'~'7i' ,,~., •• ' ','\; l "a'" -,.,., <;1-"'''7",' ",·c lU" \'/01110 J ." __ ~ , .\,-. r.J ....... 1., .~łI 1\1 _~~'I:- ~~.t. .. )I.,j· ... I,... """" ....... \. .... , .... ) -' .. J. 'f( '"' 
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SI rem'on't , " , <.~, • 

Brudne kamienice 
estetyczne naszego miasta. 

LÓD!.:, 21 lutego. I nie reshmrowanych kamienic w cen-l Odpowiednie przepisy powinny przy opracowaniem szczegółowych przepi~ 
.T _ "y, 1.'': '" -n.:; '! trum pti::Jsta, komm·{1/.'11itllj~cych POC'lU", i omnipć I) tem gospodarzom, którzy nie sów celem unormowania wszystkich 
"" wc, lJ.1. l\LOrą n1 •. 1TIV lanl1Cll 11, leJ I . ~. d '." t· dk h 

, - _ • - ClI':! ~!>,~ef"C7.!1t: :'..-DÓZ! hrwj~:emi i 1) ra- ,roZlrmlelą. ze u rzymame w porzą u tyc spraw. 
, :,U:'uszvc W. s7ers,z"m ()1'10~V/f~1_1ltl;"...WY1- panct;~i f2?ad?mi? Inierucho:no.ści leży \v ich własnym in-\ Zwracamy się pod adresem wydzla-

,'i;:H!:'l z raCJI $\"el pozorn~l 11lCal\lUa - ".' .. t d l' 
.'",; j, 'II"' l' ~. , -t 1 ' StawkI komornIane wskulel\ auto-

j 
tereSIe. tu techmcznego magIstratu Ó z (lego, 

-"-' l\! \ ,l S (\}, \'Ii S epnvc 1, m:;prawle-" l d . kIl .. d \11 b' f •• t l b d' t ' ,.. .. t t ,.;' "".":,- l • '"'J'","c> '/:". :.. mn.lycZl1yc 1 po wyzc' (OsZ Y ~uz o. !varszawa uo 11a lUZ na ym po u y po Ją rowruez ImC]a ywę IJ worze-
,l.' '<lI-\"VCl f}Ola.,l"me _~je n.me~sz~go l"' l' -. ł'" I 'd . ł l . l b b' . 1 . t k-' k .'. ktć b . . ł 
~ .' ,,1--; ł:r - r ,,,," t. • ~~i'" - _ '. t;J "lej WVCXIJ\.OSCI. 7e W ,'lSC:ICH~ e omow J3H ZO wIe e, wy rano oWlem speCJa ma a lęJ omlsJ1" ra y Się zalę a 
'" , •. d l. KM ~"macu U){l/. ,.('mego Plsma. . /' , , . , k' . t· d t . t 1 d d ' , I mogą soh~e pDZWO.IC na CZęSCIOWY ellO ną omlSJę, ZlOZOllą z prezy en a mJa- sprawą zewnę rznego wyg ą 1J omow 

hio:ili',',-:" że ~:dzicindzicj można bl,'--1 ciaiby r(';c1fmt 5'\'/ych nlerm::bmności. sta i dwucl' ławników. którzy zajmą się na gruncie łódzkim. 'Ego, 
I ,llY bez wstępów przys~rić odrazul~~~~ 
l \'-I,)~~('iwCi;O tl'trl2 t n, 8lc 11 nas, nie- i ' -
':-".-, '.~p",(l11iei~ia, nk~~\\'iaZ1ne z kry-' 

. " ,'S;''ii ~l~onomkzllY1i1 i eezrobociem, I 
.: ,t :--i.2!'C ~<j za fł!e~kt~!;:IllH'!, tcmbardzicj 
(' _;.' c!ni',czi', bv,"'stj: tak od1edej od co [ 
l:~:I:ll ,'e l , my~li i prz?7ywU!1 zwyklcgo! 
l' :i 't"-'i1AIl'-;:ch," - ja!;: ostetyka xewn.2'! 

tnT'~;l\ v;ivr.:ladu dom6w. l , ,,~ • 
; ('.(':~ - d !'tlr"ie ped wzglęaem ilOŚCi II \\J Y n e Ił II 

\vyda\JVał więcel l.l~eniędly niż 
dotyczącej stanu 

zarab<ał. 

majątkow~go 
I-:fcs;']';, 'niC'sto w Po!se~ ma ~!!* 'w ~hv:e ~'ł OJ ~ 

~~. -,~sp~n~la. 
, ;, l!rGl'bn~ł ~'lJhłk zak("pCfltH!gf' i za". 
'l~ncr,\'ll';:f) KQP'~ks:dG', lekccważ.ore~o; Warszawa, 20 lutego, I v: jednY!TI br,!lł więcej niż 'Y~nosi! CZY-I ekspertyza ~ędzie o~wi~tlała iedyuie 
"--"7 ,1:1, il"i'.cochę, przezwaną 11lewia-1 Dzisiejsze posiedzenj'e sądu było jed- s.y. zysk, w innym b~rt mllle]~/. w rezul; aKt oskarzema. 

,i(I;!'(l (~l<1C7:E'gC "opiekunką miasta" --I nem morzem cyfr, gdyż rozpoczęła siG iafH~ wybrał sumę w~ększą, mz zysk z I Prokurator: Przekazywanie całego 
i;i;l'~i,:t~;Jtf::'n_ ,ekspertyz~ huchaltery,ina, Golwnana I a P~~~m~afor' V' j"ki "'posób n1ógl Bi- materjatu sądowego eksr>ertowi uwa-

, '. . przez rzeczoznawcę palla Zaksa. a t y- '. L .' , ~, • :~ć'~ ,. ;'" >1": k' .. żarn za nicdopuszczaln,c. Obrona może 
\\i pi"'l('l~r,h;h hu"I:~etowvclt skre~lo~ i cząca sic SPIIJg wlęc.eJ WZlq gotov,: G z asy, nIZ - lin" k ' t d 1 t 'k-

. '. . . '- ,. . ! ,~ ~. . • !'\'.rynosit zysk? I po\'. ... 1:« 'v.s , azac . e o mmen y w a 
!In, pe\,.'I1C "'ydatkl na .ltlwe.styCJc mICJ-1 stani! l' i!satkowcr.o osli:arzonego. I E '. \V ~ ób .. k ł tach. ktore J~} z~al1lem będ~ p~trze~ne. 
~l,i(' 7.C \vzględu na ePldemJę oszczęd- UJ' r ,,' .;p ,_ • " 7 ' :~' kspe~t.~ P~~SlY spos .:' Ja o wa Mec. leghcwlcZ: My me Jestesmy 

~. .10Slłj: 1<; w PO\",_t,zu raz \, la" SC1\.,lr.I.Jr.ogt _za'":,,,ze t~ czynnc. buchalterami i nie możemy wi'edzi'eć co 
':r)~,'i, I lI:C j;ICmÓWI~Wc rnartw0. cyfry i. ra<?ht1l:1: \ M0~na ml~ć ,;,.0;..00 rb. zy.sku, a z ~a- biegłemu jest koniecznie potrzebne 'dla 

l\'l,"il1<ł sic z teJli z~od?;i(-, alhn nie kl.'r _~~( z~ 1(9.:, pomocą o~ZWlerc[edk Sy..., ~nc~nc~_ ~:Zl~ 2.~.OOO r~. l odwrotm~: opracow~~ia e~~pertyzy~ Jeż~]' byśmy 
nlc,,:,1 ii' (Jd iego. co kto uważa za po- ,.m_ueJ WH,'C.,1 In:cze .Dyc ~O.OJO rb. zys.m, a w kaSIe to potrafllrI zroblc, co ma cZyl11C ekspert. 
, . 'r'I~"i('l'SZC' ~oonmlki nowe gm a ch'iJ jaki !n-r sbm maj,itkawy Bbpinj:!2 we-I me rm~c am grosza: . to nie pofrzebowaHśmy jego IF'illOCY. 

. , , , - .., . • .1 k l l' b 1, tA" ~., M : PHlImrator: Jalu lest ostateczny wy . ., 1 
,,"T- 1;""~I''7'''C·ln. Ale trlldl10 n'·e ZcrOdZl'Ć poce uO .(mu.eJ z roat! .... ęDmsn..oe~·'l . k' B' .' ? Mec B' Prokurator me moze aYK-
.. c,,, <I - .,.,c, .". , .'" ' m\: g-ospodar llspmga. ,:... . 1 ' 

~:' 11R 7.~·)rowad7.el1ic nowych lepszych Fk t. J. al" . Ć d er towac Dleg-t~mu, z. Jakich dOri:umentow - , '" J.fvda~-l,. ~ nr"'RJD.wyz· ~ sper • ez~ I WZlą po uwa",ę, ma ko~zystac gdyz taka ekspertyza 
rd, nn, ~'wro miasto nie pon{}~i z tego 'f/W .., lł'\~~; L .. I'l~ - że w ostatnim roku 1912-13, za który 1 1 . '. " 

jttulu żadnych wydatków. szai.ą dochody. niema sporządzonego bilansu, otrzyma- wypaGłaby Jedyme na korzysc oskar-
no ten sam zysk, co za rok poprzedni, żenia. 

A taką inwestycją bez h:osztów by- t ó' sk t 5 1 t '~b Pl·ol.rur·ator zU'J'rTIuie Sl'ę specJ'alnl'e bu-\V tak wicJkim proceSlie trudno nie I' o og my zy~ za e a wynosh. y. J 

f,)j-,- J,1t'lormowanie na drodze prawnej wspomnieć i o tej ekspertyzie, będącej Hi9.000 rubli. chalterją, ale my nie jesteśmy buchalte-
~ i !';pvy rewnętrznego wyglądu do- wy y ." f' P t ... l t B' , . rami i nie możemy wskazać eksperto-m _lem ISCIC sy7.yoweJ pracy, l rzez e same u a lspmg WYClą- wi tego, czego żąda prol<urator i czego 

Dochody Bispinga za ostatnie cztery I gnaJ na s\voje potrzeby z majątków. 'd - . d t k l d 
lata przed sprawa. do lipca 1912 włącz- . swych 147.000 rubli, me przewI uJe za en ar y ? proce .ury. 

ł (di 1)0(1 względem zcwnętrznego me W}'TIosity 129.077 rb. I któ're figurują na rachunJ.,:u strat i zy- Wn;osek pro~ur~tora u~YazaI? za zoęo-
~\\·c;:.n '\vy):';lądu dnrównywa chyl a tyl- Jeżeli przypuścić, że w roku ostat- sków, oraz SUWO rubli, ny i QdW~ekaląCY zakonc~el1le proce~u. 
l.J} tni! miastom w Polsce, które leżąc nim czyli od l lipca 1912-13 mial doch6d· zapisanych na rachunku osobistym Bi-' Oskarzony: Aczkolwl:ek często Je-

tak.i, jak w roku poprzednim, czyli 40 I spii1g~. stem w kolizji z obroną, 
net IlOr;ral:i'czu nlemieckiem najdotkli- b tys. r " otrzymamy sumę docho-ctu tym razem jednak popieram, jej stano-
wiej l1cicrpiaty wskutek działań wojen- za czas 5 Jat - 16) tys. lIło" tłl;a n-:'!\ sali. wisko. 
11}ch i w okresie powojennym, ni'e zdo- ł' ~ UU I!~ P 1 N k . b Vvyd1.zJd zapisywane w rubrykach strat rOKurator: iema na azu, ze y 0-
L Iv jC5,7,CZC "przekzeć się w lustrLe ł i zysków książek majątkowych, wyno Dalszy ciąg posiedzenia zapowiadał brona znała sprawę. 
'rpouadkować swój strój". szą 147.338 rb., wydatlci zaś na rachunki się spokOjnie, ale Mec. Bitner: Prokurator czyni nam 

T ,d' T' • l" osobiste 51.230. Og-ólem wydatki wyno- - od' . • zarzuty. 
'- c J' 11) prz~pls w s.pr~wlC po lCY.l- sza, 198.548 rb., . mesp Zlęwane _Wy~~ąp!efi1e p,rokurato-', Prokurator: Ależ bynajmniej nie mam 

nr. - hldowJaneJ stanoWl, ze m3Jowame I' . ra K3m~ns~.jego zamtaru. 
domcn\' od ulicy powinno być wykona- i czyh znaczme przeWyżs7.ają, dOCbOdY., z wnioskiem 'o przeprowadzenie ,eksper- S. ;<\lchimowicz: Sąd przychyla się 
Ile gustownie VI !wlorze 'przyjemnym I Adw. BHm~r: Ile lat władał oskarżo- tyzy, spowodowało ostrą reakcję ze I do WnIosku prokuratora, 
dla oka. Ila co władze miejscowe powin I ny ordynacją? l strony obrony. Prokm:at0t:: Jaki charakter iT,a prz:Y 
'iy zwracać uwagę. - .. POd5q(~y: Przez 16 lat - ponieważ Pr{}kur~tor: Zgtaszam wniosek o ~kspertyzI.e bIlans hr. Kossakowsklego: 

O]CleC mo] umarł. sprawdzeme stanu rachunków oskarżo- mformacYJny czy dowodowy? 
Przepis ten jednak jest zgoła niewy 

st~;.rczający wobec dzisi,ejszego poważ­
nC,g:o traktowania wyglądu miasta przez 
kOl}1pcl Cj) tnc czynniki miejskie, gdyż 
nic określa warunków utrzymania w ca 
hści i czystości fasad domów, malovra­
ili2. domów farbą, harmOnizującą z oto­
cIC!licm i odpOwiadającą wymaganiom 
~'S tctycznym. 

V',7 obee tego fasady domów lódz­
kich są bardz.o często w zaniedbani.u, 
r:t!;::r: nielic1!j~c~ z charakterem mia-
,~<, pstrokacizną. 

kiedy miałem lat 17, nego tylko w bankach i mogę wskazać Mec. B.,: Dokument ten został uzn~· 
. ekspertowi gdzie materja? dla danej eks I ny za dowod rzeczoyvy przez sąd rosYJ,-

a przed wypadkiem w Teresinie mialem pertyzy znajdUje si-ę. ski, więc jak można w-ykluczać z aktów 
lat 33. Mec. Bitner: Zasadniczo l1łie oponuje to, C? jest )uż raz doł:.czone, l- fokur~­

Przewodniczący: Czy kasa ordyna- przec-.Jw temu wnioskowi., aczkolwiek tor me moz ~dyktowac eksperwlTI .zgo-
cji była prowadzona oddzielni:e od kasy. Ty dokumentow do ekspertyzy anI 
oSDbistej? uwazam go za zbędny. zadawać tego rodzaju pytań. kiu!e prze 

Podsądny: Tak jest. Jeżeli jednak zostanie uchylony, to na _ sądzają wyrok i ograniczają Pfe.. " .t sądu 
Adw. Bitnet: Ja rozumiem w ten spo leżałoby p. Zaksowi dać do przejrzenia Prołmrator: Mnie chodzi J ;ni.e o 

sób tę sprawę, że ordynat Bispjng wy- wszystkie 18 tomów akt. a nie tylko to, stwierdzel1'ie aktywów i passywów o­
bierał z kasy tylko czysty zysk. co ,,,skaże prokurator i co sobie życzy skarżonego w bankach i do tej eksper. 

Ekspert: W każdym roku inaczej: gdyż wtedy tyzy ni e może być użyty bilans hr. Kos 
~~q~~~j;Wltm!..~ sakowskiego. 

Mec. B. : W takim razie stnviam 
~ ra b ....Il' n "'II'" łl" ~ no ., T b lO dodatkowy \vniosek o stwi:erdzeni'e, ile 
LI ' ' U rjUre\/h~y ~ mamerl~~ IU§erSl'l oskarżony mial aktywów ~ passywów 

po za bankami. 
Nieprzewildziane również temi prze Słynny pisarz francuski, D'Aurev1l1y, I Trzeba przypadku, że w kl'lka dni S. Ałchimowicz: Sąd zatwierdza 

I)' "'jmj warunki rozm1'eszczania urzą- k~órego, zres.ztą, oceni~no n,al~życ.ie do- potem sp?tka:i ~ię obaj w ~edakcji jedne również wniosek obrony. 
ii "~C(I reklamowych na frontach domów PIero w (Uugle lata po Jego smleWI, Zl1a-, go z dZlenmkow paryskIch. Maleńki Proln!rator: Niech obrona wskaże 
,),'wodują umieszczanie pstrokatych, ny był z ostrego dowcipu sarkastyczne- I Thiers, 'ujrzawszy barczystego, ogrom- ekspertm,vi materjaly, potrzebne do eks 
l I,' h' b d' . l kt' d·' • k' . . .. pertyzy. ,ccącyc SIę ze so ą ro zajem, wie - go, ory awal Slę częStO we zna '] )e- !lego wzrostu poetę, zrobił SIę Jeszcze Mec. Zeg. : BiIallS Kossakowskle~c, 
l,f'ścią i kolorem szyldów, szpecących go przeciwnil\:om. Ouczu! to pewnego mniejszy, nie pisnął ani stowa i usiad! l [ zeznania ś\'viadków. 
t'; "posób okropny domy łódzkie. razu też przyszty prezydent rzeczYPo-1 cicl'uHm w S\VYlil kąciku, aby obrobić Prokurator: To nie wystarcza. 

1\ przecież wszystko to dałoby się spo1it~j franc~skiej, Adolf. Thicrs" rozpo- arty~ut _sobie powierzony. Gdy zaś za- .Mec. B.: Nie mamy obowiązku. 
Utlormować drogą odpowiednich przc- czynaJący wow~zas kun erę pOlltyczn<l! fatwl! SIG ze swą pracą i na palcach W~I'- ~rokl.!rat~r: Pr'Jszę o zaprotokuio~ 
pisów bez wydatkowania sum pienl"ź- I w~zra111~a_r::1l dZieltpikcm;kich. a odzna-lllosit siC} z pokoju. Barbcy D'Aurevllly, W2.11'e PO\vyzs~ego. 
nych bez kołatania do bram PatlSh~o- czający S1ę b'trclzo małym, n;"m3.1 kaT~f)-: l,:t(lCY j'1ż wicdzja,~ o pogrMce Thiersa, Mec. B.: Nie!l1a ustawy, ~to~aby I:a 
'l' 'b "k· : watym wzrostem. ! zawołał za nim crto,?elll stentorowym kazywała obrome wskazywac blcgt;:-mll 

wyc 1 z pros ą o pozycz I na mwe- Dr. - ,." • ' _ ,'" . ' , dokumenty \v aktach. 
,tycje I J,o~gnIcwany JUklm, s dO\\, ":::[JCl1l 1.'d ,\,,-S '8Zl1J,'\C na oło\vek, pozostawIony w ~ "'I· • O ' . 
~ . e'y m 1- Tł" ~" 1, f. • " 1 '~ł - b' l ... t1. C~\ł11.OWICZ: oraczam posledzc 

l, "'ty J.1er;, Z,lWOLll. ) i')O'imeClii! przez j ,Jcrsa na lUr cu: . od 1" d' 11 
CZy nie można byłoby pomy.śleć o _ N' ,1" tl.~ t - d "1 D'A -n • p~, ~r. T1; .. ; 1. . . 'd· me < SODOly go zmy rano, oraz pro 

, Ś, • '~ ., ,I. . lCC,1 .,p~ J\.am ego r .• Ja .Ul v'l ~. ','.'1" ,l(~l,~: Ja" 1,11 :;IC z aJe, za- I sZQ ei:sperta Zaksa o przygotowanie rc~ 
t rL w Feżeruu zrujnowattYjCh dawno lUZ villy, to go obIje laską! pomlll:11 1','1 ,WOJej ~(\S[;'I) feralu na Doniedziatel~ 
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Slttb czy pogrzeb. 
l\1ariusz me rnÓlT/;' się zorjentvwać. 

"'t,?SOłQ hlstorvlka paryska. 
Marjusz Muche. urzędnik w prywat- czyć. czy nabożeństwo zatobnc się koń 

tym banku w Marsylji. obudzony został CZY. niedluga droga z jednei strony uli-
~waHownym szturchańcem żony. cy na drugą wypadła dość zygzakowa-

- Wstań prędko, ·ogól się, ubierz to. 
idź, bo się spóźnisz. W kościele dowiedział się od swych 

--- Na co? sąsiadów. że chowają starego skąpca, 
- Na ślub twojego pryncypała. którego syn .iest dyrektorem banku. 
- Nie p~jdę. ". Marjusz Muche poczuł żywa urazę 
- C.zlowfek~, chcesz straclc posadę. do żony, która go wyprawiŁa na ślub 

~ Pome.waz dJa.1og ter: ~e str.ony pam pryncypała. gdy tymczasem ten chował 
!\~nchc n,e. o~r.al;l\czył SIę JedYnI~ do ust-j swego ojca. 
nych WYJaSlllen, przeto Mar]us~ po Opuszczenie "\vvrazito się w opu~z­
~zwartym. sztu~cha~lcu wstał rad nIc rad czeniu kościoła (powrocie do knajpy. 
l począł SIę Uble!ać. . Tym razem towarzyszyło mu owych 

-- Patrz. kupIłam CI nawet krawatkę dwuch sąsiadów z kościoła. 
ł1uwą· Seans w barze przeciągnął si'ę do 

-- Fioletową? Ale to dobre de żab- późnej godziny. 
by ra·.:zej. Nad wieczorem Marjusz Muche, 

. - Nie znasz si:;. [l.:; ..:zarnego tuiur- kompletnie pijany, uznał za stosowne 
ka k(,!cr fJcletow',T nadaje ~'ę w sam raz. pojechać do pryncypała i złożyć mu kon 

W pM godziny później Marjusz Mu- dolencje z powodu śmierci ojca. 
che wskoczy! do tramwaju i pOip.Ghał na Jak pomyślał, tak uczynił. 
śluh swego pryncypala. 

W pól godziny później znalazł się w vV dziesięć minut później wyskoczył mieszkaniu zapelnionem gośćmi wesel-
z tramwaju i piechotą doszedł do ko- nymi. których wziął za uczestników sty 
ściola Św. Saturnina. . py pogrzebowej. Poni'eważ wielu goścJ. 

Dochodząc. zdumiał się. Portal ko- hvlo w stanie bardzo podobnym do te-
ściola ubrallY byt w żałobne draperje. gO, w którym znajdował się Marjusz, 

- Niema co, pomyślał Muche, teraz nie zwrócono nań wIększej uwagi. Nie 
jest nabożeństwo żałobne, a potem bę- zdziwił się również i jego pryncypał, do 

~! .• 5. 

,--" /-

Znany lotnik Gttritzer przeleciał w ubiegłym tygodniu gorę "Grossglock, 
ner" na samolocie najnowszego typu lir my "Mercedes". 

f mHWf~~~~~.~W~!!!!~~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!~~ i= . 

KROLOW A ZŁODZIEJKA. 
dzie ślub. Przyszedłem zawcześnńe, trze pókJi Marjusz nie zaczął mu urOCZYŚCIe Miłość popchnnJa l'q do kl'adz"Jży i ucułczkl za OCi!Jan 
ba poczekać. składać kondolencji Z powodu śmierci ~ , 

Naprzeciw kościola znajduje się na ojca, Na pograniczu austriacko - włoskiem Na:ru słraszlt:wa w1eść wstrzasnda 
rogu uliczki bar. Marjusz Muche wstąpił, , W jaki sposób sprawa się wyjaśniła, mieszka ldlka szczepów cygańskich, gromadą cygańską. 
aby tam poczekać. Przez okno rzucał od I bIrżej niewiadomo. Faktem jest, że naza- które przy każdej sposobności toczą z Królowa uciekła ł to wraz ze "skar-
czasu okiem. rychło z portalu zdejmą l jutrz opowiadał ją wieczorem wśród itn- sobą zadekłe boje. hem". 
żałobę i zawieszą dekoracje odpowied- nych "kawałów marsylskich'" słynny . Cyganie pobiegli zaWiadomić włos 
nie do ślubu. Częściej jednak jeszcze za- komik Doumel w Moulin Rougc. Marjusz Nad 1ednvn: z takich szczepów kró- ką strat graniczną. która złożyła rela-
!,ląda! do kieliszka. tak, że kiedy po go- Muche pomylił sic i zajechał do innego lowara 50-1et11l,a I}ona Paras~e, wdo~a cję i7. królO'\Va" przejechała samocho-
hinie udał się do kościola, aby zoba- kościoła. po królu cyganskuD., trzymająca w r de~ irankę w towarzystwie męi-

-:0:--- bach swych 700 poddanych. czyzny w wieku morej więcej lat 30. 

I Pod jej zarządem pozostawał .,sKarb 'Jak stwierdzono. był to młody cy~ 

N " e 17' • • • k narodowy", skladający się z kilku ty-, gan. który wr6cl1 niedawno z Ameryki alplPi\nleJsza wpgler a sięcy dolarów, liTÓW, szylin~ów i rm- i namówit królową do ucieczki za 
"t ~ nych klejnotów. ocean. 

iodnak nlena;stalsza W uczuciach walczy Zi!J Śmli!Jl''- ,:0: 

c/q zraniona przez kochanka-ki!JJnlJra. p A N S T W O O H YD Y 
W budapeszteńskim hotelu .. As to- hotelowe i gotów byt do największych 

rja" mieszkała od pół roku baronowa ofiar dla "bogini pnękności". 
{rena Splenyi. Baronowa jednak nie zadawalniata 

Mloda ta kobieta, licząca 27 rok ży- się jednym wielbicielem. 
cia, uchodziła za wyjątkową piękność i Zakochany kelner złapał ją na zdra­
nazywano ją powszechnie "węgierską dzi'e i nie mogąc przeboleć tego, rani·ł 
Afrodytą". niebezpiecznie dwukrotnym strzałem z 

Baronowa prowadziła proces roz- rewolweru, poczem zażył strychniny. 
wodo wy i miała poślubić bogatego oby- Sz6kego uratowano, baronowa W'al-
watela ziemskiego. czy ze śmiercią. 

W czasre pobytu w hotelu oczaro- W przeddzień tragicznego 7.darze-
'Wala tamtejszego kelnera, Aleksandra nia obwołaną była bar. Irena Splenyi 
Swke i zawiązała z nim bliższy stosu- na jednYm z konkursów za najpiękniej­
nek. Kochanek ptacil za nią rachunki szą kobietę na Węgrzech. 
~..,.~~_~ tr Izm ~ .... ~~ __ ""'_iilt!&U*S"""C'1 
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na miejscu "państwa bojaini Bożej". 
rtielełni zbrodniarze niemieccy. 

W ciągu os'tatniego tygodnia noł.!lją j chciał go znowu ukaraĆ. 
kroniki policyjne w Berlinie trzy wstrzą W kilka dni potem 13-letni malec 
sające zbrodnie, dokonane przez niełet- pchnął nożem swą rówieśnicę Emme 
nich. Kron. za to. i± odpalRa jego zalecanki i 

Niejaki Kurt Scha.fer, 14-letni llczeń, IDe chciała być mu uległa. 
zastrzelił swego ojca, mszcząc sł~ za I Trzecim wreszcle zbrodniarzem jest 
poniesioną karę. 14-1etni chlop!ec sklepowY, który za· 

Młody zbrodniarz nie okazywał mOł'dował staruszkę w celu rabunku. 
wcale skruchy lecz oŚ\\liadczył sędzie- Wstrząsające te zbrodnie świadcz<l. 
mu śledczemu,' i'Ż jeszcze raz uczyniłby o niebywałym upadku. moralności w 
to samo, gdyby ojciec zmartwychwstał powojennych Niemczech. 

,~ ;W::-&I["Wł~r~ r~ .... _~. _r FTAI ~ 

Jes:: w tym miejscu, gdzie się wtedy --- Pójdę łam..- Antoś_ =-- przemknę­
zetknął inespodzianie z An1.o'Siem. Teraz ło mu błyskawią pod czaszką. 
będzie długi kurytarz o trzech oknach, Zrobił dwa kroki naprzód i - nagle; 
a potem - naprawo - gabinet Sarnec- stanął jak wryty, W tej samej bowiem 
kiego, buduar Janki i salonik. chwili PlzelWał brutalnie ciszę nocną 

Nagle dech w nim zamiera i serce po straszny, okropny krzyk człowieka, Tar 
czyna bi6 gwałtownie - _ - Słyszy gnął powietrzem raz i drugi i -- zamilkł, 
wyarźnie jakieś ciche, ostrożne kroki... jak przecięły brzytwą, 

Józek zawahał się przez chv.rt1ę. Skc 
Machinalnie sięgnął po nóż do kie- czył naprzód bez pamięci naoślep. Nag. 

szeni. Namacał tylko chusteczkę od no- le cofn2\ł się przeta'tony, jakgdyby uj-

sa. rzał straszliwe widmo. Przetarł oczy rę-
59) - Psiamać! - zaklął w duchu - Toć ką, nie wierząc tellltl, co widzi. 

J ' l. b \ n ł . . Antek wziął nóż. P d ' stał al odromna po ozeJi zatrzymał się przed ramą pa rrze ożył nogI I skoczył do ogrodu. Dro- C d' f'" h d rze mm a m pa.. ,. 
łacu zupełnie zdezorjentowany. Wypad- gę znał już doskonale. b ~e~prękz~Jd ~o nh'i:1 '1' sle

t
< n~~cdo y, tworna. Z pyska buchał jej płomień, a i 

ki nast ował b' tak . I y mlec w az ej c Wl 1 owaL Lą; rogę cała szerść gorzała niebieska~-ym og-
. ęp y po 50 le z przeraza- Jeszcze kilka kroków i jest już przy d . k' 
Jącą szybkością ż t dn b ł o uCIec z 1. niem 

, e ru o mu y o wy drzwiach, Sa lekko uchylone. Otworzył B ł t . b . "'ż' ł 
robić sobie z nich jakiś krytyczny s-d . . . '. ł d C' yo o znaczme ezpleczmeJ, Ol na JózeK czuł wyrafnie.. jak mu ca a 

.. b t . d k Je szerzej 1 zaJrza o wnętrza, lcmno. kurytarzu, dokąd wpadało przez okna krew zbiegła do serca.. Cofnął się jeszcze 
zaląc ':':'0 e~ :ry worz.oneJ. tuż po rę ą Lekko stąpając na palcach, przebiegł &wiatło latarni ulicznych, o kilka kroków wstecz, otwierając szc~ 
sytuaCJ~ mOle} lub WIęcej zdecydowane przez "hall" i dostał się na marmurowe 
stanowlsko. schody. - Gdzie jest Antoś, co on teraz ro- roko oczy z wielkiego przestrachu. 

hi? - kotło'\'iało się w rozgorączkowa~ A gorejąca bestja - %8. nim - krok 
- Antoś jest w pałacu ... - dokoła Miekkl' chodnl"- wchłanl'ał '" sl'cbl'C k lelr b ł . l ]'O .. nym mózgu Rutcza a. - 'loże to y y w krok. 

tej myś i wirował jego mózg. od6łosy' kroków. ' ł 
= jego kroki? Wyciągnęła przedsię długIe, p onące 

- Być może, że grozi mu jakieś nie- Rutczak staje na stopniu i piinie na~ Nastawił uszu i łowił chciwie każdy łapy i, parskając ogniem, napierała nań 
bezpieczeństwo, że oczekuje od niego, stuchuje, czy nie usłyszy jakiegoś pode;- szmer, dochodzący z kurytarza. Kroki, uporczywie. 
Józka pomocy. rzanego szmeru. które na pewien czas ucichły, stały się - Czary, czary - jęknął Józek i za· 

Rutczak czul się kompletnie bezrac- W paJacu panuje jednak niczem nh- teraz wyraźniejsze. Józek miał wraże- słonił rękami oczami. 
ny. Co zrobić? Czy pójść śladami Anto- zr.·_"'.cona CISza. nie, że posadzka pali mu si~ red stopa- Stracił już zupełnie świadomość -
sia i dostać się do pałacu? Licho wie, _ Która teraz godzina? - usiłuje mi. ,Ta.kieś pilnie męczące gor:co prze- nie wiedział, co czyni. Czuł jak głowa 
co ~ię. tam tc~az. odl~ywa ... Ni~ wolno się sobie przypomnieć nagwałt. Nie mote I nikIH;:~o. jego re i:stef.l:wo .. 1 'ie n:ógł l1S:~ć r.obi. mt~ ~ię ~ziwnie ciężka, }a~ se~ce wa 
zby\.nlO namyslac, me wolno Slę zastaca- s.i~ jednak zorjenio'Nać. Mniejwir;;:ccj po- ł na mle;::;Ctl. ZGawał soSJe sprawę, ze 11 potęzme, Jak kolana uglOag Slę pod 
wiać. l :niędzy trzecią a piątą. A>a, WeląŻ' '\ ~am na cicr!1nym ! urylarzu coś dę lada ł na)orem ciała. . . , 

Józek chwycił oburącz żelazne szia- wszyscy, śpią, Śmielej iuż ',vszedł r.a gó- chwila sŁanic, coś niezwykł"go, groźne-l Krzyknął krótko f przerażltwle I -
cheŁy i począł wspinać się ku górze. I rę. go. runął na podłog'l" (D.c.nJ 



J"h\. za aawnvclI CdfSłuch czasOw _. , 

KorupCja, łapo nictwo, nadużycia. 
, rO.OOO skarg wpłynęło do sądu w ciągu 6 miesi~cy. 

iłUJ UJdŹ do Turcja 
jeżeli chcesz się bawić 

na weselu. 
Nowa ustawa weselna Kerna/a­

Paszy. 
Moskwa, 20 lutego IłY. że kierownikami spółdzielni robotni-

Rozm~ite nad~życ~a i. malwe~sacj~ czych ~ą .po w~ęks~ej c~ęści OSoby il.e Konst."1łynopOl, 20 lutego. 

PatrIotyzm cesarski 
czyli ;eszcze 'eona ~.fo\"ono, 

wana b!agiił. 
Wiedeń. 20 lute~v 

Z otwartego niecla\",'no testamentu 
cesarza Franciszka Józefa wynika, że 
władca Austro - Węgier nie byt wcale 
tal~hn patrjotą. za jakiego go u\vażanQ. 

Zak1!piwszy za 30 miljonów dola­
ró\v obligacje pożyczki wojennej, o 
.:zem głośno trąbiła prasa urzędowa. 
franciszek Józef sprzedał je z zyskiem 
l i pól proc., poczem za cały kapitał 
nabył olbrzymie tereny. 

Obecnie obligacje te nie przedsta­
wiają żadne.i wartości. natomiast tere­
ny. przypadłe w spadku rodzinie. sa 
bardzo wysokocenione. 

~a obecme w SOWIeckIch mstytucJach l płatne I me posIadające Zadllych k\vah- ł 
)l:!ranizacjach na porządku dziennym. fikacji do samodzielnego kierownictwa. Rząd Kemala Paszy ogłosi ustawę, 100 oszustw 

Ludowy komisarz sprawiedliwości W całym szeregu spółdzielni znaleziono zabraniającą urządzanie weselisk luk- awanłurnska z Krymu. 
'.~wiadczył, że w ciągu pół roku wpły- wielki nadmiar towarów. Początkowo susowych. Moskwa. 20 lutego 
'do do sądów przeszło 10.000 różnych fakt ten uwzględniano. a nadmiar jedy- Zakaz ten ma dla podniesienia do- Sąd sewastopolski rozpatrywał nie-
':5ar~ o n~dużycia, qtalwer.sacje, sprze- nie zaI?isyw~no. do ksią~. ~i~dy jednak bro~ytu kraju niebylejakte znaczeItie, dawno sprawę awanturnika Samu:cowa 
;lIc,~lerzema, łaI??wmctw<? I t. d. yvYSO~ za?wazono, ze Jes~ to ZjaWIsko ma~?\~~ gdyz tradycja turecka wyo:agala wese.- który posiadał 50 podrobionych doku­
,iOS~ !nal.werSaCJI waha SIę po wIęks~el zaI~tereSowal1.o SIę t~ sprawą bhzeJ 1 lisk bardzo hucznych. trwających 8 dm. mentów z podpisami Kalinina, Kamienic 
CZę_S~I mIędzy 50 - 100 rub. ora~ mI~- stWIerdzono, ze rnadmI~ry t~warów zo: Obecnie 'li weselisku, trw~.jąc~m tyli wa i innych dostojnik,ów. ~owieckich. 
Jz.v ~OO. - 1000 rb.! z c~ego ?,y~Ika, ze st~ły sI?ow~do\", ~ne. mesumIennem, od ko 1 dzień, nie może .uczestmczyc kaz- Samurow grasował rowmez w Mo­
lla~llzyc d?PUSZCZ~lą SIę głown!~ d!'o- mIerzaI~lem I wazemem .Sledztwo ": dal dy przechodzień _ jak było dotąd ---- sk\vie, gdzie w różnych komisarjatach 
~)llJ tlrzę~mc~r ?ądz z nędzy, b,anz tez z szym CIąg? ~vykazało. ze, zarządc} za- lecz 'edynie rodzina i paru najbli'ższych wypłacono mu wysokie sumy. Ogółerr. 
lekkomyslnoscl. bezpieczali SIę w ten sposob przed stra- .l: . , , b' t' d ś ił si on przeszło 100 oszustw 

Ostatnio wykryto caly szereg nadu- tarni, i że nadmiar towaró,,~ sprzeda- przYJacrot no\Voz~ncow. !-a romonet d: t~~~c urzę~ach jak i wśród osób pry~ 
żvć w spółdzielniach. ~ewizje wykaza- wali na własny rachunek. Jest surowo prZYlmow,:me przez m o... 4-. h ' 

, =0:-- parę wszelk,ich podarkow weselnych. WaLnyc. 
• 

Były poliGianf.-bandytą. Nie wolno się pojedynkować! 
Został wczoraj aresztowany w Warszawie. 

Warszawa. 20 hrtego. Aresztowany po ld1kugodzinnym po-

Przedewszvstkiem niemieckim urzędnikom 
państwowym. 

Wczoraj wyWładowcy pokji patro- bycie w Warszawie, tak dalece zwąt­
[ując ulicę $więtokrzyską zauważyli o- pil w ową przyszłość. że przyznał się 
sobnilka, który zachow~m się 'W'zbu- do zarzuconych mu zbrodni, poczem 
~il ~h podejrz1irwość.. Z~trzymaoo ~ przesłany został do dyspozycji sędziego 
W'lęc I dla sprawdzema identyczności śledczego. 
sprowadzono do komisarjatu. 

Tu okazało ., że ~ 
mieli niezle oko. 

Berlin. 20 lutego. 
Podczas dyskusii nad budżetem Reich 

swehry, Reichstag przyjął ~niosek. do.: 
tyczący zakazu pojedynkow w armJl 
pod groźba. natychmiastowego. wydale­
ma z wojska. 'Wniosek ten - Jak zazna 

Aresztowanym h7ł byty faDkcJolladusz 
policJI. 3S-1etDI ~6zef RadDIckI. wyda1o­
ny z polłcJl dyscyplDamłe Dl'Zez a laty, 
następnie za różne przestwstw,a braDy 
półrocznem więzieniem. 

Porwania II-letniej uGzennicy 
prz(lz hand/arkl żywym towarem, 

przedstawia się niezwykle ta,iemniczo. 
Po wyjściu z włęzienia R1ldntcki wy 

,jechał do Sosnowca, gd* 'W' celach fa- Kraków. 20 lutego. lejowym w Krakowie przez nieznane 
bunkowych napadł na jednego z tamtej- O 'daj kol od" 7 . jej l<obiety, które wprowadziły ją do 
szych obywateti., którego pobił. ograbił, . neg . o o g zmy -el rano, auta, obiecując przewieźć ją samocho-

czają pisma - spotkał się z pewnem za· 
strzeżenllem ze strony prezydenta Rze­
szy, który widzi w nim specjalnie nie­
korzystne traktowanie oiic~ró\V ze 
względu na to, dż Innym urzędllikom za 
pojedynek we grożą te rygory. 

Wobec tego parlament prawdopo­
dobnie odłoży dyskusję nad tą kwestią 
do czasu wniesi'enia zakazu pojedYIIków 
dla wszystkich urzędników państwo· 
wych w Niemczech. 

i1 Mi WA'··. Rp!N!IIM 

Człowiel{-zwierzę· 

Woźny szkolny zniewalał 
ponslonarkl, 

następnie zbiegł z powrotem do War- peWIen sierżant z 5-go pulku saperów d d L 
szawy. . malul w pobłitu kopca Kościuszki em o wowa. Berlin. 20 lutego. 

W stoUcy w cełu uzyskania środków dziewczynę, która leżała "'Ir stanie bez-I Nowakowska zeznała w' dalszym \V jednej ze szkóf herlińskich wy-
me wahał się równiet wystąpić w po- przytomłlYDl na ziemł. ciągu, że v: aucie odu~zoną z~stata dy kryto ruezwykty skandal na tle obyeza 
dobny sposób jak w Sosnowcu, poczem S" t . d '1 fak·,.... a mem z papIerosa tak, ze straCIła przy- jowem. 
m'e c ... ·""c ~ ... ~WDy na te--'-'-~ War łerzan Z3Wla OItll o Cle V1gan 'ć' - ' . . . • •.. ł Pi d' . . . k l 

. IJUJ'ł:H1v - • .J lV. JIUH • • • d ił tomnos l me WIe, co SIę z l11ą pozmeJ ęć zIesIęcloletni wozny sz '0 n) 
szawy zbiegł do RosIL policjI krakowskrei. które stwIer z y t ł Kessler dopuszczał się zniewoleń nie-

W. kraju boIszewłekim. gijziIe go w ~gu dochodzeń, że znaleziona dziew s a o. .... letnich' uczenie. zwabiając je w godzi-
z pewnością tyczIłw'ie przyJęfu, czul się czyna nazywa się Barbara Nowakow- Nowakowska Zl1ą.JduJe SIę obecme nach pozaszkolnych do swego mieszka 
dobrze przez dwa lata. ska., Uczy lat 21 i jest uczenicą szkoły w szpitalu św. Łazarza, zaś organa po- nia lub do pustych sal wyktadowych, 

Przed knku zaś tygo(łnIami zacheco- gospodarsJde:j w Katowicach. licyjne prowadzą w tej tajemniczej Od dłuższego już czasu zauważyh 
ny przez bolszewików, że w Polsce mial Nowakowska zeznała, te w prze- sprawie dalsze energiczne dochodzenia. nauczycielki, iż UCZC11icc prowadząc 
by pole do pracy, przedostał się ponow- jeździe z KatowI'c do Lwo""" znrerbo- Za l d' od' . . N k między sobą rOZl11Ow~·. zwierzają si'ę 
I1tIe przez gramcę li 'iI dRiu wczorajszym ,~a " C 10 ZI p eJrzeme. ze owa 'ow- sobie z nieprawuopodobnych w i,ch 
"tanął na bruku warszawsldm. waną została na głównym dworcu ~o- ska dala się unieść zbytnio wybujałej wieku przeżyć. 

4 fantazji. Jej zeznania bowiem nie wy- Jedna z 13-ktnich dziew.::zynek wy 

Czy rozwódka iest "szkodliwa'~? 
dają się zgodnemi w zupełności z znała przełożonej szkoty prawdę i wy­
prawdą. mieniła 20 mnvch koleżanek. ktl1re ule· 

gły zwyrodniałemu człowiekowi. 

- Tak! - uznał amerykański urzędnik emigracyjny 
j nie pozwolił 'ady Cathca.t zeJśt na ląd nowego Swlała. 

Jak donosi "Matin" przybyła ostat­
ilio z Anglji do Nowego Jorku na stat­
Im .. Carmarua" hrabPna Vera Cathcart, 
rozwiedziona żona znanego arystokra­
IV angielskiego lorda Cathcart. 

Ta decyzja urz:ędu emigracyjne sw 
Stanów Zjednoczonych wobec damy z 
najlepszej sfery wywołała w Anf!ljj nie­

Zaznaczyć należy, że podobne wy­
padki notowane już były niejednokrot­
nie przez poliCję ~rakowską i często­
kroć wychodziło na jaw. że zeznania 
rzekomych poszkodowanych odbiegają 
od właściwej istoty faktu.' 

Liczba ofiar jest jednak znacznie. 
większa niż dotąd ustaliło śledztwo,aJ­
bowi'em niektóre dziewczęta \" obawie 
przed skandalem nie przyznaja się do 
winy. 

Kesslera aresztowano. 

Sprawdzający dowody przyjeid-
'l \Tch, urzędnik' emigracyjny zbliżył się 
!o pani Cathcart ze słowami: 

- Pani jest rozwódką. 

słychane wzburzenie. 
Lady Cathcart. straciwszy w 1917 nA RATY! 

roku pierwszego męża, kapitana \Var- Kto raz ktt~i . 
ter, wyszła w 1919 roku za 57-letniego napew:no 
lorda Cathcart. który w trzy lata 1'0- r.aprotegaje 
tern, dowiedziawszy, się o zdradzie żo swoich zaajom)'cb 
ny z młodym lordem Craven. 7.ażądał ,"\anufakturę, tl 

Nieznnernie zdziwiona tern pyta- rozwodu. ~ GŁ~ilr~~t~:ię. ~ 
~~~~~ hrabina, odpowiedziała potaku- Catb~a~fzk~~fe~!:~ )i~!~~~:~j i ~ \~~t, l ~ ~~:;~~i ~ 

- A więc - ' zaopin]'ował urzędnik J'ei Kobieta uwiedziona" os;'a.r.rnę ła \'v I t-\i.)t towary. c:: 
. " ~ KReDYT" nie wolno pani zejść na ląd amery- An~ljj wielkie powodzenie. " . ,1iO. 

kański i będzie pant tymczasem inter- Do Ameryki przybyła pani Cath- !'o,A ~RqT 15. 
Ell' I t d J k k b' t t dl ' . '. . t k' r6~ SIenkIeWIcza, l10waną '" IS san. a o o Je a car. a wyrezy.;;erowanm .,',):eJ "Z U l. 

"ozwiedzi'ona jest pani dla Ameryki Nie wpuszczona do granic nań.;;t\"a )im 11 __ _ 
,,"lkodliwą cudzoziemką", siała powrócić do Londvnu. __ _ 

111111 
Dr. 

w. 8ali[~ 
Choroby Slu»rn,el 
I wenerVII;~n4a. 

przyjmuje od I 
, od ,')-6 tyll.o 
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ch W wielkim wy- na ilnodl1ieiEze ' Zi! 
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Andrzeja 7, m. 8. 
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W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagraniq 7 złc.t'lch miesję~.znie 

Odnoszenie do domu 30 gr9szy . 

-
Za wydawnictwo •• Republika" Sp. " ·)Jlr. od 11. W_ Polak. Cldnnkdmi .. Republiki" t ódi P;otrkoW9 a 19. Ttoczni:a l'iotdco;vska 15. 



.. EXPRESS N1fDllftm-

1 emat zapomnIany! 
---:0:-- , 

inna bYĆ żona .. sporto Gil? 
Z chwilą, kiedy ph~ć piękna pośpieszy na boiska 

sportowe. widownie zapełnią się po brzegi. ' 
WszysCy sportowcy,bez względu na Zważywszy jednak, że t'o,' c6 my o 
to, czy ci, którzy go uprawiają, czy też sporcie wiemy, jest dopiero bardzo sla­
ti, którzy jako zwolennicy i widze s"\ve bym początkiem. Osiągane zaś od cza­
skłonności i obowiązki sportowe spct- su do czasu rezultaty, które wbijają nas 
,niają, swym matkom, siostrom, żpnom i w dumę i każą nam żyć nadzieją świet­
narzeczonym. które spędzone na spor- nej przysztości, to wyniki heroicznych 
towej rozrywce chwile bezużytecznem wysiłków jednostek zaledwie. - Masy 

' maruo\vanicm czasu nazywają, winni zaś, które na zachodzie zwłaszcza w 
o'powiedzieć poniżej opisany fakt. ' sporcie biorą cZynny i bierńy udział - ~ 

Pani \Vakcficld, żona znanego al1- u ną.s w Polsce śpią jeszcze snem naj-' " 
gnuśniejszych. , I 

~ielskicgo gracza w rugby, w ciągu 
swego szc~cjolctniego pożycia małżeń- Sportowcy, Przyszłość Sl;ortu na-
skiegO, tylko dwa razy nic była obecną szego od was wyłącznie zależy. "Viedz­
na zawodach, \v kiórydl braI udział jej cie więc, jak macie z wasz,emi wybrane 
mąż. Nie od rzecz}' będzie przy tern za mi postępować. ' Wykorzystujcie każdą 
znaczyć, :te \\'akeH~ld jest dwudziesto-' sposobność i wted~' wlaśnie, kiedy olla 
pięciok rotnym internacjonałem. o sporcie slys'zeć liic' chce, ' spieszcie z 

, nią na boisko, 'gdzie j)rzecież przyjemne 
Przed przeszło sześciu jaty, w przed cll'\;<,'ile najgodziw'iej spędzić możno. 

,dzkl~1 slubu, W~ kefie1d zastal wyznaczo '\Vprawdzie ciężką rozpra\vę tFLcba 
ny do cięiUego meczu przeci\v ko dm-I będzie stoczyć z uprzeG.zonemi Ilieprzy­

: ż-:llic /J~i~ver:?rtc~d~j.e!, z. O:'~o~~u, "Ju- jaciól~ami spędzania. kilku 0;odzinna 
, tra mOJ SLlb, .::;rac ~Zy me gl a_ , - po- ś"vieżem powietrzu. Ale te nieuświado-
yvfarzal uzicsiąth razy sam do siebie, mion~, gdy raz, d;eszczów~: jakie prze-

' . ~ ' .. 

1 już, z obawy, że z pokaleczoną twa żywa każdy widz sportowy pokosztują, 
tzą i podbitemi oczyma, nie będzie wtedy już żadna sila, żadna pozorna 
mógł stanąć przed oltarze,m, postanowi! przyjemność nie odciągnie ich od boiska 
prosić o zwolnienie io od gry. "V ostat~ A wtedy przyjaciółka pospieszy na 

Z meczu Vienna-W. A. C. 2:1 UP Wiedniu. 

niej jednak chwili, zdecydował się ju- boisko za przyjaciółką i ,t. d., ~ za niemi S" tk' k 
trzejszy matio!1ek zwrócić się po radę i z niemi v: parze pÓjdą ich wielbiciele, " J la '. o w a ' w 
do, swej narzeczonej. Odpowiedź" jaką bracia, koled~y i wszyscy inni. 'A gdS " 

Łodz~. 

... .,. 

otrzymał, zdziwitaby z pewnością nie- nasze widownie pokryją się pięknem " .' :0: 
zmiernie ;"sivstl;;c, polskie OPiekilTIkijInvleciem strojów płci pięknej, wtedy Ramy· ~obót, nied~ie1 j świąt 'są dla niej za Ciasne. 
sportowcow. BrzJn!ala ona: "OCZYWi-\ wierzcie, że możecie sobie śmiało po-
ście, że ty grać musisz. Twoja wIedza i wiedzieć, iż spełniliście wO,bec ukocha-I 10 też 'ol1!bltna inlodzlQŻ w dnI POWSZQdnU2 
przeszłość sportowa zmuszają cię do te nego przez was sportu ciążący na was ' ,gra w slatkówkq. 
gą .. aby grat. A jeżeli hyś -nawet z za- obo\viązek. . .,V 1- lo:,' ',' I 

'wodów miał wrócić z podbitem ofcięm ' I n,ie przyjdzie wam to , zbyt trudno, W środę, dnia 17 ,b. m. odbyły się w I Lo K. S. I. - Szkoła Realna Wiśni~w't 
b- • - I sa)i,,$zk?ly. realne,j p. yvriśą.iewskiegO, skiego I. 15:12 i 7:15.:'., 

- cze::!0 50· Je me zyc;:ę - to ~rzecież bo przecież młodzi ludzie łatwo sie do N,arut0:Vlcza 58, nastę~uJ~C~ zawody w . Ł. K. S. osłabiony brakiem Kozłowo 
znajdzie się taki pastor, który nas po- wszystkiego. przyzwychją. A że' p~zy- prtkę slatkową: sklego. Szk. Realna z paroma rezerwo 
rączy". zwyciajenie się do uprawiania, lub ob- Państwowa Szk. 'Włókiennicza I - SZk·1 wyrrii. W pi'erwszej partji pewnie zwy 

Była to naprawdę, gódna żony spor- serwowania sportu i w 'Polsce wkrótce RealnaWiśniewsłdego U. 1f;: i 7 :15. ciężył Ł. K. S. Drugą partję wygrała 
towca odpo\viedź. nie będzie POczytywane za zbrodnię, · to : Szkoła Włókiennicza wykazała lep- Szk. Realna, głównie dzięki słabemu 

sze zgranie, . Rezerwa Viśniewskiego seraisowi i' niezgraniu przeciwnib, 
A tymczasem Wakdield, wyszedł z możemy każdemu zaręCzyć.' . ,gr~ zbyt "egoi~tycznie, Wynik ogól- Ogólny wyni1k 27:22 na korzyść druży-

. tych zawodów zupełnie cało, bez naj- Bowiem Europa zachodnia' zbliza się ny 25 :22 na" korzyść Wiśniewskiego. ny Wiśniewskiego. Najlepsi na boi sIw 
mniejszego zadraśnięcia i Jego ślub z en ku nam \v siedmiomilowych butach. W Sędzia p. ,Elzet. Elzet i Hajek z L. K. S-u. " 
tuzjastką ~portową odbylsię bez prze- wielu może najmniej pożytecznych dzie lł~d%!ltilllllDiW,_,," i RtiIi MWMA ; 'lNl!f_łWjl!Mfo~~ 
szkód. dzinach życia rozpanoszyła. ona się już będzie do nm; rqwnież, be> ,przybyć mu- downię, kupiony przez mężczyznę biic\ 

Od sprawdzania, statystycznego, u nas, wyprzedzając pod względem roz si, a "tempo" w jflkiem ona będzie do na trybunę, upoważnia go do wprowa­
względnie dociekania, ile podobnych po rzutności idącej w parze z blichtrem i nas spieszyć, my winniśmYiej podykto- dzenia jednej kobiety. SądL.imy, że kilk:. 
lek by się znalazlo, rezygnujemy w ich powierzchowną ·kulturą wiele jnnych. wać. Rz;ucamy luźny projekt: takich próbnych ofiar nie przejdzie bel 
własnym interesie. Mówią tu za nas sa- Tylko kultura ciała, kuItur<;l, ~tórą daje Doświadczenie uczy nas, żt! gdzie S4 echa i straty zostałyby wkrótce '\~. ii"~ : ' 
me przykla,dy, na każdym kroku niemal! nam ćwiczenie, cielesne .i ,uprawianie piękrte Iiobiety, tam i inężc~yzn n!gdy nnsób powetowane. 
spotykane. " sportu nie może do nas jakoś trafić. nie braknie. Al)y, więc i Jednych i dru- Rzecz godna zastanowier,i<1 

" U nas w Polsce nIe doszło jeszcze I Jednakże ta Europa sportowa przy- gich ści'ągm~ć ł1n świecącą pm;;tkami wi Fr. Eec;:;'; "1 

do t. zw. kujarzEnia lnał~6stw sporto-~m~~~~~,,: .'. 
wych. 

To też na potządku dziennym jest, że 
już , w okresie llilrzecze(istwLl, nawct llaj 

lepsi nasi sportowcy, dla miłej ZgOd~'-1 
albo porzucąią zupełnie uprawianie I 
sportu, albo teL pokazują ,j~ tak rzadko 
Ila boiskach, żc każdy \Yie. co o tern Są-I 
dzi6. l 

" Nie mamy tn bynajm!liej zarm,;r LI :po- \' 
sądzania naszych sP9rtr, ".-ceS\V o to, ;!C: 
w każdej polskiej sóortowej todzillie, :. 
płeć słaba jeszcze przed ślubem nosi' 
spodnie. a strona silniejsza iló.glllil S, \vt\i,' 
wygimnasfyko\vany i w~;trcll,l\\'al1), 

kark pod tradycyjn~: pa!1tof'~1. Je,jl1~t1\- ; 
że :1aszc matcc::.i\i i \vsz~,:;tkic jt1lle,,; 
czIn mają ~yJ.L: ,spu~ob6\\', ,:]jj i?r:-~ł!\l' l 
cych do U~rolllCl,l!a ~:wych 111u~II'.:~ ! C~\\' l 
przed ... "l1lebeZplecZ'etJst\', cn]"'. jakle 1111, 

już nie na boisku, lecz n~l'wct na \v idow,.1 
ni grozi, że wszelka z nimi 1Ia tell lewat l 
dvskusja i Derswazje są beznadziejne ) 

;: ?'f("C r:'1""U ~,'-p{;rł· 'r ! ~R~;)'~ ·~ ~r~ .. ~: .. t r.:: ";.: ... 
~ ... e. i'~ r r.:.·~ .... '.,'( ~ J' ł (; U ~ II u ... 
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BALLADA 

Pewien gród ma trzech crJcOw, 
Dzielnych zacnych mołojców, 
Co zasłyną przez szereg stuleci: 
Jeden teatr hołubi, 
Drugi kasą się chlubi, 
Wodociągi buduje - ten trzeci. 

~ dla miasta - raz sobie 
Kddy rzepkę z nich &krobilE!, 

Katdy pragnie za.dugi być W?!«Mt, 
Zaś na mieście stagnacja, 
Głód. a kanalizacja 
Wegetuje .. pod zdechłym Amorem", 

Na ~ % tyeh wadę 
Proponowałbym radę 
(Dobre rady są coraz to rzadsze): 
Więc niech pierwszy się w loży 
Do łóieczka poloty, 
Abr Mwet nocował w teatrze 

Trzeci ~nien z zapasów 
Od "publicznych \fYWczasów" 
Materjałów garść sporą odmierzyć, 
Wielką rurę schędo!yć, 
Nadutycia w nią włożyć 
I -, wystrzelić, by miasto od~wieżyc. 

A tamtemu od kasy 
Wszak na forsę jest łasy 
Najwa.Ż1liejsze powierzę zadanie: 
Utłuc troski i bóle 
I dać w wielkiej pigule 
Radzie Miejskiej na szybkie skonanie. 

Napisal i I'vsowa1 

1I1,ll CtA [,fi DROzD O WSK1 . 


